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Siła bez wolności i sorawiedliwości jest tylko gwałtem 

i tyranią, sprawieaiiwość i wolność bez siły — to czcza gada­

nina i dzieciństwo. 
JÓZEF PIŁSUDSKI

Znamienne zwycięstwo
Labour Party w wyborach londyńskich

Londyn (P A T ). W  wyborach uzu­
pełniających do Izby Gmin* okręgu 
W estFulham  w Londynie wybrana 
została kandydatka Labour Party

p. Edith Sammerskill, uzyskując 
16,593 głosów, podcz„s gdy kandy­
dat konserwatystów Busby uzyskał 
15.162 głosów. W  r. 1935 został

w tym okręgu wybrany konserwa­
tysta sir Cynii Cobb, uzyskując 
13.461 głosów, podczas gdy kandy­
dat Laoour Party otrzymał 14.963.

Stronnictwo Nar. przed 1 maja.
Jak się dowiadujemy, w kołach 

Stronnictwa Narodowego w Kra­
kowie omawiana jest sprawa sto­
sunku do manifestacji socjalis­
tycznych w dniu 1 maja. W spra­
wie tej odDyc się ma w Krakowie 
w dniu 10 bm. za priykłaoem  
Poznania, konferencja wszystkich 
działaczy Str. Naród, z całego

województwa krakowskiego, przy 
czym jako referent ma wystąpić 
b. poseł Sacna z W arszawy.

Dobrze poinformowane koła P. 
P. S. twierdza z cała stanowczo- 
ś ią, że posiadają poufne wiado­
mości o przygotowanych na dzień 
1 maja wystąpieniach Stronnictwa 
Narodowego.

Jesteśm y przekonani, żewładze 
zastosu ą wszelkie środki bezpie­
czeństwa, by uchronić przed me 
odpowiedzialnymi w ytrykam i 
warchoróW endeckich W ka*dvm  
razie, jak się dowiadujemy, koła 
P P. S. są przygotowane do od­
parcia wszeikich pruwok cyjnych 
wystąpień endeckich.

Madryt A R  Na fruńcie południo­
wym wojska iządowe zeatakowały 
pozycje powstańcze, Toczą się je ­
szcze walki. W ojska rządowe wy­
parły dotychczas powstańców z kil­
ku miejscowości i prą naprzód

Saragossa (Ar) Na froncie Ebro 
trwają zacięte walki, 2 dywizje legio­

nistów włoskich oraz 15 dywizja po- 
wsti toczy b twlę z 3 brygadami rzą- 
dowemi. Dowództwo w o jsk  rządowych 
broni zacięcie tej części terytorium 
przez kiórą prowaciz połączenie Ka­
talonii z pozostałą H szpamą rządo­
wą.

Barcelona P A T . Gubernator cy ­
wilny W alencji wydał zarządzenie
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zamykania o godz. 9-ej wszystkich 
kawiaiń i sal widowiskowych. O 
godz. 10 wieczorem mają być zam­
knięte również wszystkie domy, a 
na ulicach znajdować się mogą je ­
dynie osoby zaopatizone w prze­
pustki.

Lerda PAT. Zajęte wczoraj przez 
woiska Gen. Moscardo m asto Bda- 
guer, położone jts  nad r>eką Segre 
w odległości 27 km od Leridy. Wojska 
powstańcze znajduią & ę więc w bez­
pośredniej bliskości od rzeki N> grera 
Pallares, płynącej równóh gle do r/eki 
Nnguera R b igorzana. Ob e te izeki 
dostarczają 60 proc. energii elektryc - 
nej d :  Bircelony i najważniejszych 
ośrodków przemysłowych Kat-dpnn, 
Równocześn'e wojska G n. Y j eue 
umacniają swe po7v>je w okolicy Le 
ridy, a oddziały legiomstow posuwają 
się w dalszym c ągu, m mo zaciekłego 
oporu pizec wnika, w kieiunku morza 
od którego oddalone są juz iylko 
o 20 km.

Poprzednio z portu w Hamburgu 
odchodziły transporty matei iału wo­
jennego do Hiszpanii, z nrzeznacze- 
niem dla wojsk gen. Franco dwa 
razy w tygodniu, ostatnio natomiast 
odunodzą codziennie. Zwiększyła się 
również wysyłka transportów z B re ­
my i Szczecina.

~  § “

Wybór/ uzupełniające w Anglii 
mają duże znaczenie dla określe­
nia nas roju społeczeństwa wob*r 
p olityk i rzaau. Zwycięstwo Labour 
Party wskazuje, że społeczeństwo 
angielskie ustosunkowane iest nie­
przychylnie do Mo-włcskiej polityki 
premiera Chamberlaina. Niewątpli­
wie najbliższe wrbory będą druzgo­
cąca kieską dla Konserwatystów , 
zwłaszcza, jeśli się zważy, że w wy­
żej zaznaczonym okręgu konserwa­
tyści mieli dotychczas stale wię­
kszość.

—OQO—
Niemcy pom agają w y­

datnie gen- Franco
Lipsk. W  nocy z dnia 22 na 23 

marca b. r. odeszły* z Lipska trzy 
pociągi z amunicją dia ciężkiej arty­
lerii oraz 2/ samoJutanii do portu 
w Hamburgu z przeznaczeniem dla 
wojsk gen. Franco. Materiał ten 
nadszedł do Lipska wagonami ze 
Środkowych Niemiec, gdzie zesta­
wiono te w.agony w trzy pociągi.

—OQO—

Po nowym oświadczeniu
kara. Innitiera

Londyn. — Nowe oświadczenie 
ka d. Innitzera w Imieniu całego 
episkopatu austriackiego zumiesz, 
czone w „Osservatore Romano* 
żywo jest Komentowane w an 
g e skich kołacn politycznych. U 
waża się, źe aeklaracja t-» prze­
kreśla całkowicie oświadczenie 
poprzednie z dnia 18 marca 
szczególnie to zdanie deklaracji 
w którym kard. Inn tzer oświad­
cza. źe „uroczysta (e k lira c ia  bi­
skupów austriackich z dnia 18 
marca nie miała oczywiście na 
celu wyrażenia jakiejkolwiek a- 
probaty dia czegokolwiek...*

U w aia sie, źi“ stan dezoriento­
wania episkopatu austriackiego 
stawia pod m akiem  zapytania 
jego twarde stanowisko wobec 
hitleryzmu. Komentowany Jest 
również bezpośredni po pobycie 
w R ymle wyjazd kard. Innitzera 
do BerUnia.

Rzym Pat. Pisma włosk:? oyłaszą 
ją dalsze szczegóły preeramu wizyty 
kanclerza Hitlera w Rzymie. M in. 
na stadionie Piazza ai Siena odbędzie 
się wielki koncert, w którym weznre 
udział 111 towarzystw śpiew aczycłr 
i 15 orkiestr. Oeolna ilość w"konaw» 
ców wyniesie ok. 10 tys. osób.
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Okazuje się, że nie. Jeżeli rząd 
geu, Składkowskiego trwa już blisko 
dwa lat, nie iatygująe się ułożeniem, 
©głoszeniem i wykonaniem jakiegoś 
programu —  widocznie można się 
>ez Jego  obejść a nawet mieć pe­

wne p o w o iz en e .  Przecież w Sejm ie 
atakowano n i e rząd jako całość, 
tylko poszczególnych ministrów, sam 
premier cieszył się nawet pewną 
popularnością,

Teraz  p. Prezydent Rzplitej zade­
cydował, ze ten rząd ma dalej spra­
wować władzę. Sw oją  drogą nieco­
dzienna to odpowiedź na 2 łożoną 
prośbę o dymisję Czy, przedłużając 
żywot rządu na dłuższą czy krótszą 
metę, zażądano od niego, aby wy­
stąpił z jakimś programem swej 
działalności? B yna jm n ie j?  O takich 
czy innych warunkach, pod jakimi 
aieprzyjęcie dymisji nastąpiło, nic 
n.e było słychać. Zostać, iządzić 
i  basta,

Nie wiemy, powtarzamy, czy to 
rządzenie potrwa dłużej czy krócej, 
w każdym razie trudno przypuścić, 
aDy rząd wchodzący wkrótce w trzeci 
rok swego istnienia, nagle uświado­
mił sobie, że rząd właściwie potrze­
buje jakiegoś programu, że nie wy­
starcza załatwianie spraw bieżących 
bez— o ile to w ludzkich granicach 
możliwe — ułożenie jakie jś  linii wy­
tycznej swej działalności.

A. nic łatwiejszego, ja k  taki pro­
gram ułożyć. Dane istnieją, popi ostu 
wetknięto je  1 zadowi do reki. Prze­
mówienie p. Prezydenta przez radio 
byłoby dla chcących chcieć dosta­
teczną podstawą do zbudowania 
programu i to nawet pociągającego, 
Coś w guście „frontu do wsi”, coś 
o zainteresowania szerokich mas 
losami państwa, coś o prawdziwyiu, 
parląmentaryźmie i piówdziwym 
samorządzie — to są przecież rze­
czy elementarne a jednak tak ciężko 
u nas je  zrealizować.

Okazja minęła i trzeba czekać rok 
blisko, aby się powtórzyła. Cztery 
miesiące przeciągała się ses.a  se j­
mowa, robiono dużo szumu około 
zmiany ordynacji wyborczej, rząd 
zaś udawał zupełnie uiezaintereso- 
wanego, jakby ordynacja wyborcza 
nie była — można powiedzieć; je ­
dyną — podstawą do urzeczywist­
nienia pięknych haseł o w7si, zainte­
resowaniu społeczeństwo itd.

Kto właściwie ma u nas możność 
wpływania na wytworzenie lin a p o ­
litycznej ? P ięć  blisko kwartałów 
temu z wielkim aplombem ogłoszo 
no, że narodził się OZN jako ten, 
który ujmie sprawy państwowe w 
swe ręce i pokieruje nimi. Co s.ę 
po tym czasie stało ? OZN jest 
ciągle w trakcie organizow ania się, 
a rzecz prosta, że w tym stanie o 
działalności mówić nie można. Zdo­
byto się na wysiłek; powołano do 
życia klub parlamentarny, W  czym 
ujawnia się jego działalność, jaki 
wmływ klub ten — rzekomo więk­
szość w sejmie — wywarł na pow­
stanie i wykonanie jakiegoś progra­
mu, gdzie przechwałki o utworzeniu 
własnego rządu?

Inne stronnictwa—mimo ciągłych 
usiłowań stłamszenia ich i przeje­
chania po nich strychulcem—istnie­
ją  i działają, jak  to się nazywa, w7 
terenie, ale wpływu na politykę nie 
m ają — ba, robi się wszystko, aby 
nie uzyskanie taidego wpływu unie­
możliwić. Co zrobiono, aby przy­
ciągnąć Stronnictwo Ludowe, tak 
chętne do pracy dla państwa? Co

C zyta jc ie  „K rakow ski K u rie r  

W ieczorny i Foran ny".

zrobiono, aby wykorzystać twórczą 
opozycję P P S  —  opozycję, która 
wobec rządowrych interesów państwa 
wyzbywa się w szeM ej partyjności? 
Co zrobiono, aby wTzmocnić tak 
pięknie zapowiadający się renesans 
demokracji, dopominającej się o 
prawa dla ludzi?

Ciągle u nas pokutuje w pewnych 
sferach nienawiść do partyjnictwa, 
jakby samą miłością czy nienawiścią

można usunąć ze świata rzecz orga­
nicznie z nim zrośniętą. Sprawa jes t  
całkiem p rosta ;  jeżeli się ma pro­
gram, musi się mieć partie, Utóreby 
współpracowały w jego zrealizowa­
niu A żc partie u nas zaw sze są 
wyklęte, więe i ich współpraca jes t  
niepotrzebna a i program niepo­
trzebny. Bezprogramowość to także 
pewnego rodzaju program. N i e . . .  
zdrowo. L.

Jus wkrótce
FRED jjŁHjjj
Droga do majątku
= = = = =  C Z Y L I  = = = = =
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CHINY WALCZĄ
Życie i nastroje w Kantonie

W ynik  walk w7 Chinach zaieży 
w dutym stopniu od odporności i 
nastrojów7, panujących wśród tamtej 
szych mas ludowych. Nastroje te o- 
pisuje bardzo ciekawie korespon­
dent „Manches-er Gaureiąn, Weekly " 
w artykule, z którego wyjątki po­
niżej podajemy:

Alarmy lotnicze wywmlują obec­
nie w Kantonie całkiem mną reak­
cję, aniżeli cztery miesiące temu, 
gdy przez cały t y d z i e ń  Japończy 
cy bombardowali miasto. W ycie  sy 
ren było podówczas sygnałem do 
zamykaniaia sklepów7, bram a prze­
straszone t łu n y  stały na chodnikach 
nasłuchując, jak  wybuchały bomby, 
rzucane przez lotników7 japońskich.

Dzisiaj nawet po alarmach życie 
płynie dalej spokojnie Policjant wy 
stawia czerwoną chorągiewkę, prze 
chodnie badają na tablicy ogłoszeń, 
ile samolotów awizowano i w jakim 
kierunku, i — w7racają do sw7oiei 
pracy.

Od września było 180 alarmów7, 
lecz tylko trzy albo cztery razy do­
leciały samoloty japońskie do K an­
tonu. W e wrześniu 1937 omal, że 
nie udało się Japończ kom złamać 
ducha mieszkańców Kantonu. Setki

ludzi ginęły wówczas od rzuconych 
bomb. Tłumy uciekały w popłocnu 
na Hong Kong lub na wdeś. Dzisiaj 
najbardziej rzucającą się w oczy 
oznaką woiny jes t  jedynie ciemna 
szara barwa, którą pomalowano 
wszystkie większe bydynki — głów 
ny cel japońskich ataków lotniczych 
Przeważna część ludzi, którzy opu­
ścili Kanton w7e w7rześniu, wróciła 
do miasta. CM, którzy uciekli na 
wieś, przekonali się, że pobyt na 
wsi bynajmniej nie zapewnia bez­
pieczeństwa.. Japończycy bowiem a- 
taKowali nie tylko koleje, lecz naj­
rozmaitsze miejscowości, oddalone 
od miasta, rzucając bomby i strze­
lając z karabinów maszynowych. 
Ataki te spowodow-ały jednak tylko

ADWOKA1Jrkub Markus
otworzył I prowaazi kancelarię

111 Krakowie, przy ul. św . G ertrudy 2
Telefon Nr 201 44

Hamniejsze państewka
W  księstwie Liechtenstein, położonym  w 

górach alpiejskich na pogranicza A ustrii i 
Szw ajcarii, zajm ującym  obszar 159 km kw. 
z 11.500 mieszkańcami, obraduje najm niej 
liczny sejm na świecie, liczący 15 posłów, 
z  czego 12 w ybiera ludność, zaś 3 mianuje 
książę. W edług konstytucji z  5. X . 1921 r„ 
Liechtenstein jest konstytucyjną monarchią, 
w której władza ustawodawcza spoczywa 
w rękach 15 członowego sejm u, książę zaś 
sprawuje władzy faktyczną w oparciu o 
sejm . Po upadku m onarchii habsburskiej, 
Liechtenstein połączony jest unią monetar* 
ną i celną ze Szw ajcarią. O d roku 1920 po* 
czta i sądownictwo, a od 1924 r. cła i po*

W uroczym  zakątku etruskim A penin, 
dokoła szczytu, noszącego poetycką nazwę 
góry tytanów , rozsiadła się r.a przestrzeni 
64 km kw, republika San M arino, W edług 
legendy, założycielem  miasta San M arino, 
które jest stolicą republiki, b y ł św. M arinus 
On niego też miasto i republika wzięły 
swą nazwę. Ju ż  we wczesnym średniowie* 
czu miasto uzyskało całkow itą w ołność, a 

w r. 1250 jako w olny twór prawno*politycz* 
ny w chodzi w układy z okolicznym i Lrab* 
stwami Papież Utiban V III  bullą z  1671 r. 
zatwierdza samodzielność republiki San 

M arino, która utrzymała ją  po zniesieniu 
państwa kościelnego. W  1849 r. schronił 
się tu G aiibald i ze swą gwardią uchodząc 
przed ścigającym i go w ojskam i austriacki* 
mi. San M arino liczy dziś 13.000 mieszkań*

datki znajdują się pod zarządem Szwaic.tr* 
skim. Szw ajcaria również reprezentuje księ* 
stwo Liechtenstein w stosukach zagramcz* 
nych. Stolicą księstwa jest miasto Vaditz 
Liechtenstein było kolebką jednegc z naj* 
znakomitszych rodów  księżęcych w Niem* 
czech, który dal Rzeszy szereg w ybitnych 
rycerzy, sławnych w ojow ników , doradców 
cesarza, uczonych 1 m ętów  stanu. W  uzna* 
nitt zasług tego rodu o któreg oświetnoś* 
ci mówią stare kroniki z 1140 r., cesarz 
K arol V I podniósł Liechtenstein do godnoś 
ci samodzielnego księstwa, którego w ładcy 
mieli odtąd stale, dziedziczne miejsce w 
Reichstagu.

ców. utrzym ujących się z rolnictwa, uprawy 
wina, sadownictwa i kam ieniołomów. W la* 
dzę ustawodawczą sprawuje wielka rada, 
złożona z  60 członków , w tym 20 nc*ab* 
lćw , 20 przedstawicieli mieszczan i 20 ro!-- 
ników , wybranych na 9  lat i w jednej trz e ­
ciej odm aw iających co trzy lata. W ielka r.’* 
da wybiera ze swego grona na 6  miesięcy 
dwóch „capitani regenti", którzy sprawują 
właęlzę wykonawczą, oraz radę 12, spełnia* 
jąca  rolę trubunału najwyższego Sądów* 
nictw o spoczywa w lęku trzech sędziów 
włoskich, w ybieranych na trzy lata.

N a mocy układu zawartego w 1862 r. i 
odnow ionego w 1914 r., rep u blik i San Ma* 
rino znajduje się pod protektoratem  włos* 
kim.

-O-

rozbudzenia ducha oporu w całej 
prowincji Kwantungu.

Ataki na linie .kolejowe okazały 
się bardzo mało skuteczne. W edle 
relacji urzędników Unii kolejowej 
Kanton — Kowyloon, rzucano na 
tę linię w ostatnich dwóch miesią­
cach pi zeszło 1.000 bomb, a mimo 
to nie zdołali Japończycy wstrzymać 
ruchu kolejowego nigdy na więcęj 
jak  na dwa dni. Obserwatorzy pod 
kreślają przy tym i to, że z bomb 
rzucanych na Kanton bardzo wiele 
całkiem nie eksplodowało, co dowo 
dzi lichego materiału wojennego, 
jakim rozporządzają Japończcy... 
Ostatnio zaczęły się nowe —  rów­
nież bezskuteczne — naloty7 nocne 
na Kanton. Samoloty japońskie zrzu 
cają w wulkich ilościach ulotki dru 
kowane w języku chińskim. Oto 
treść jednej z tych ulotek:

„Powstań ludu Kwantugu! Piecz 
z Czangkaiszekiem, który sprowa­
dził ruinę na kraj i lud! Precz z 
Koumintangiem, który połączył się 
z komunistami! Popierajcie nowych 
wodzów w Związku Zachowania 
Pokoju dla Ludu! Stwórzcie auto­
nomiczny rząd dla ocalenia Kwan­
tungu”! Podpis: Rada przedstawicie­
li Kwantungu".

Nikt jednak nie daje się zwieść 
tej naiwnej propagandzie. Opór ro­
śnie, i to ze strony całego ludu. 
Organizuje się obywatelską a^mię 
posiłkową. Conajmniej jeden praco­
wnik z każdego w arsztatu lub skle­
pu musi brać udział w ćw czeniach 
wojskowych. Entuzjazm dla armii 
je s t  powszechny. Warsztaty kra- 
wi-eckie pracują w dzień i w noc 
dla wojska. Czerwony krzyż orga­
nizuje coraz to nowe jednostki, któ­
re wysyła s7ę na front. W  pracy 
tej biorą wybitny udział dziewczęta.

Na w7yższych uczelniąch kontynu- 
e się naukę nawet podczas bom • 

udowania, często w piwnicach. 
Przytem studenci pracują nie tylko 
na uniwersytecie, lecz co tydzień 
rozjeżdżają się po w siach, przyno­
sząc tam wdadomości z placu boju 
i szerząc propagandę patriotyczną 

Sytuacja  gospodarcza jes t  p o w a­
żna, lecz nie beznadziejna. Bezro­
bocie znacznie wzrosło. Rząd zre­
dukował dużą ilość urzędników7, z a ­
graniczne firmy nie prowadzą pra­
wdę żadnego handlu poza handlem 
bronią. Mimo wszystkich trudności 
niema prawdę żadnego wrzrostu cen 
i wartość pieniądza się nie zmniej­
szyła. Mimo blokady japońskiej ce­
ny ryżu utrzymały sie na niskim 
poziomie, ponieważ ładunki te£o 
podstawowego środka żywności 
przybywają z Indochin i Sy imu ua 
okrętach cudzoziemskich. Obecnie 
czyni się wysiłki, by zaopatrzenie 
Kwantungu uniezależnić o 1 dowozu 
z zewnątrz przez zwiększenie za­
siewów w kraju i przez nawiązanie 
komunikacji z innymi częściami 
Chin.

—OQO—
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M a  o poi
Obserwujemy interesującą polemikę 

pomiędzy „Robotnikiem, a organem 
„Naprawy* tygodnikiem „Naród i Pań­
stwo" na temat bliższego określenia 
pójęcia „demokracji.“

R. poseł Czapiński polemizując na 
łamach „Rooolnika“ z tygodnikiem 
„naprawiackim", nie bez słuszności 
zarzuca mu, że niema odwagi spre­
cyzować swego stanowiska w sprawie 
aktualnych zagadnień najbliższej przy­
szłość* z punktu widzenia demokra 
tycznego.

I, co robi „Naród i Państwo"? Jak 
się załatwia z tym trafnym zarzutem? 

Oto tak odpowiada:
„Tan Czapiński ma poczucie pewnej 

nadmierności swego żądania, .itąd tez 
gotów  ibyłby na przyjęcie uproszczonej 
sym bolicznej, n ie jako  odpowiedni. Sym* 
bolcm  takim m iałoby być określenie na* 
szego stosunku do „dem okracji

Niestety, nie podzielamy optym zinu 
pod tym względem. W yd aje nam się, 
wręcz przeciwnie że nie ma większej 
niejasności, ja k  ta, która powstaje przez 
używanie słów, nie posiadających Jos* 
tatecznie jasnego i określonego znaczę* 
nia. D o takich słów należy, niewątpli* 
wie, i „dem okracja".

Dmowski byl przez czas długi „de  ̂
m okratą". H itler jest więcej, b c  „socja* 
listą", O. N. R. jest „radykalny". Czy 
znaczy to, że przez użycie tych okres* 

j leń stali się wszyscy bliskimi sercu ,.Ro* 
bom ika" ?

Czy odpowiedź ta może zadowol- 
mć szczerych, prawdziwych demokia- 
tów?

Dla organu naprawiackiego „demo­
kracja" nie posiada dostatecznego ja­
snego i określonego znaczenia", dla 
posła Czapińskiego i dla całego obo­
zu demokratycznego natomiast zna­
czenie to posiada i dlatego zupełnie 
słusznie żąda p. Czapiński jasnego 
sprecyzowania stanowiska ze strony 
ugrupowania politycznego, w którym 
obok „pseudodemokratów" w stylu 
pewnych redaktorów „Naród i Państ­
wo", zasiadają także prawdziwi de­
mokraci. Ci, dla których Hitler nigdy 
nie był „socjalistą", Dmowski nigdy 
.demokratą" a O. N. R. „radykalny­
mi".

Dla nas „demokracja" nigdy nie 
była tylko „symbolem", — jak to 
próbuje „Naród i Państwo" ją bliżej 
i jaśniej oceniać, dla nas prawdziwa 
demokracja, nie ta „kierowana", była 
zawsze f jest żywą treścią takiej for­
my ustrojowej, która zabezpiecza i 
gwarantuje większości obywateli te

•  0

swobody poliiy zne i społeczne, jak 
to widocznie obserwujemy na przy­
kładach pań ,t v zacTcdnich, np. w An­
glii, Francji, w państwach skandyna­
wskich i w Stanach Zjednoczonych.

Pytacie pan wie z Naprawy o jaką 
nam chodzi „demokrację". Nie wyma­
gamy od was by każdy wasz artykuł 
był programem, tak jak nie mamy 
pretensji do tego, by każda książka 
oyła encykiopedją, ale pragniemy 
by organ pr-temujący bądz co 
bądź do re nezentowanla grupy lu­
dzi chcących uchodzić tkądinąd za de­

mokratów ustosunkował się zupełnie 
konkretnie do takich ud, zagadnień 
jak: zmiana ordynacji wyborczej, no­
we wybory, samorząd, wolność, tole­
rancja pojęć, kwestia rasowa, sprawy 
polityki zagranicznej. Jeśli już mowa 
o poiityce zagranicznej, pragnęlibyś­
my powiedzmy dowiedzieć się, czy 
„Naprawa" chciałaby widzieć Polskę 
po stronie państw faszystowskich, czy 
po stronie państw demokratycznych, 
czy „Ansetuuss" uznaje za akt gwałtu 
bezprawia międzynarodowego, czy za 
akt zupełnie legalny, usprawiedliwio-

n a  recz je d n o ś c i  C z e c h o s ło w a c j i
i o b ro n y

Praga (Centropress). W  tych dn. 
odbyła się w Bratysławie wielka 
manifestacja studentów słowackich, 
w które] wzięli udział przedstawiciele 
władz uniwersyteckich, armii i róż­
nych instytucyj publicznych. Prze­
pełniona była me tylko obszerna sa 
la uniwersytetu, ale , wszytkie ga­
lerie, korytarze i schody. Dla stu­
dentów, zgromadzonych na koryta­
rzach przemówienie transmitowano 
przez głośniki. Imieniem studentów' 
przemawiał przez Zw.ązku studen­
tów słowackich, kand. praw Jan 
Bebarka. Oświadczył ón, że studen 
ci słowaccy tak jak  studenci czescy 
pomni swej starej tradycji zbioro­
wych akcyj studenckich otwarcie 
przyznawają się do idei obronności 
Czechosłowacji. Wolność Czechosło 
wacji wywalczyli krwią Słowacy 
wraz z Czechami. Dlatego i w przy 
szłości tylko w zgodzie i edności 
państwo to potrafią utrzymać. Pod 
koniec podkreślił, że studenci Cze­
chosłowaccy mają pełne zaufanie 
do armii i w tej wierze stoją na 
straży, czekając na rozkazy.

Zgromadzenie maniiestacyjne przy 
jęło następnie rezolucję, która jes t  
wyrazem zdecydowania studentów 
czeł. do walki o całuść i nienaru­
szalność państwa. Studenci domaga 
ją się w uchwalonej rezolucji przy­
śpieszania wrykonania ustaw y o wy 
cnowTaniu wojskowym i apelują do 
całego społeczeństwa, aby zaniecha

ło sporów drobnustkowych i zjedno 
czyło się w pracy nad utrwaleniem 
Republik: czechosłowackiej. Pod ko 
niec w rezolucji podkreśla się wier 
ność studentów', którzy gotowi po­
nosić są jakiekolwiek ofiary dla za 
bezpieczenia nienaruszalności, inte­
gralności i samodzielności państwa.

Po wysłuchaniu przemówieia
studenci oraz licznie zgromadzona 
publiczność odbyli pochód manifesta 
cyjny przez miasto.

— o —
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Zakłada K się g i — Sporządza bilanse, 
Rozliczenia — Nadzór — Porady 

buchalteryjne.

Przyjmuje również prace 
na prowincji.

T u  wyciąć

liaidlt palacz papierosów

powinien wiedzieć

an że dobra gilza (zwijka) 
fil ruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

* ™ ze dobra bibułka pod­
wyższa aromat i smaż 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

M O K K A A L T E S S E
ny i korzyst Vy dla Polski i demokra­
cji światowej?.

Tu już nie chodzi o symbole o 
„ponręczmki chemii" — moi panowie 
z „Narodu i Państwa", tutaj chodzi o 
całk em konkretne sprawy. I trzeba 
się zdobvć na jakąś decyzję. Albo, 
albo. Albo t ie obawiać acie się słowa 
„demokracja" w tak m razie dajcie 
jasną odpowiedź na pytań e, które 
sformułowaliśmy powyżej, albo demo­
krację nie przecenicie w takim iaz e 
miejcie odwagę powiedzieć, że nie 
jesteście jej wyznawcami.

Nie moź a sobie rezerwować „de­
mokraci’’ na wszelki wypadek i szer­
mować nią, czy też po/ługiv ać w za­
leżności od konjuktuiy, luo dogodno­
ści chwili.

O ile wiemy niebawem ma się od­
być zj .zd „N praw aczy“ Byloby do 
bre. gdyby zjazd ustosunkował się 
w sposób jasny i zdecydowany do 
zagadnienia demokracji, nie jako do 
symbolu, a e oo konkretnej formy u- 
strojowej, Dy dał cdpowudź na naj­
aktualniejsze zrgadmenia rhwihi przy­
szłości, z punktu widzenia demo racji, 
by odpowiedział na słuszne zapytania 
posła C ap ńskiego: jaa „Naród i Pań­
stwo” rozumie <ele i dregi naszej 
sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej, 
czy jest zwolennikiem demokracji 
w stylu zachodnio europejskim, lub a- 
merykańskim, czy też w stylu tej no­
woczesnej demokracji „kierowanej". 
Prosimy odpt w edzieć me drogą 
okrężną, nie symbolami „botaniczny­
mi” czy „astronomicznymi", ale dro­
gą bezpośrednią, droga męską, drogą 
która nie będzie zatarasowana baga­
żem n e 'Otrzr bnych, dwuznacznyrh 
słów: albo z d> mokracją, albo prze- 
ciwKO n :ej. Jest tylko jedna demo­
kracja. Może być tylko jedna odpo- 
wedź. Dla nas wszystkie zagadnienia 
ocenione są pod jej kątem widzenia. 
„Naród i Państwo" woli pewnych 
spraw nie poruszać, woli nie ryzyko­
wać sweg stanowisna, bo nie każde 
pismo ma odwagę pisywać progra­
mowe artykuły.

Ster
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rączka a spokojne dotąd dłonie mieszczan i chło­
pów zacisnęły się z zawziętą pasją  w groźnie
wyciągnięte pieści.

— Cooo ?... ta żydówka którą król wziął pod
swą opiekę?...

— Ludzie!... kmiotkowie, mieszczanie, słyszy­
cie to ona zamordowała księdza Marcina!... rozpa­
lić się stara ogień silnie, jeszcze dominikanin.

—  No ale skąd ta pewność, że ksiądz Ba- 
ryczka nie żyje, ze został zamor- >V 4n» i stai 
się uspokoić zebranych jeden z szlachty.

— Czy znaleziono zwłoki?...
— Nie wolno przecie rzucać podejizeń i bez 

pudstawnych oskarżeń bez niezbitych dowodów 
winy, zwłaszcza wy Ojcze duchowny powinniście 
o tym pamiętać —  zwracając się do księdza T o ­
masza, karci bogato ubrany, o pięknej twarzy 
mieszczanin.

—  Racja, nie wolno rzucać uszczei stw 
woła kilku z tłumu —  niech ksiądz Tomasz da 
dowody,

Dominikanin spostrzegłszy że mimo podnie­
cenia ogólnego, słowa jego nie znalazły tak nale­
żytego zrozumienia wśród mieszczan, o którym 
biegnąc szybko na rynek myślał więc szyLko dos- 
tosowywując się do [sytuacji zaczął przekonywać 
w inny sposób.

Kochan Rawa, widocznie dotknięty słowami 
biskupa, spojrzał na mego wzrokiem w którym 
zatliły iskierki oburzenia i buntu, poprawił 
zgrabną, wypielęgnowaną rękę bujną czuprynę 
jakby z niej pragnął zgarnąć jak iś  uciskający 
przedmiot i po chwili namysłu szoistkim głosem 
zapyta ł:

— Jakież to podejrzenia ma W asza Swię- 
tobliwość?...

— W ybacz Kochanie Rawo że i ja  na to 
twoje pytanie nie odpowiem — odparł krótko 
i ostro biskup.

— W obec tego skwitowaliśmy się W asza 
Swiętobliwuści.

— I ja  tak sądzę, ale me dziw się Rawo że 
podejrzenia moje tym bardziej się ugruntowały 
i znalazły uzasadnienie.

— Nie m oją to już rzeczą przekonywać W a ­
szą Swiętobliw’ość, każdemu człowiekowi wolno 
snuć nić własnych jego myśli, mieć podejrzenia 
ale tez zwTracam Waszej Swiętobliwości z pełnym 
dla jego osoby szacunkiem — uwagę, źe też każdy 
za myśli swe słowa i czyny bierze pełną odpo­
wiedzialność.

—  T y  grozisz Kochanie?..,
— Nie, ale... dobrze radzę ..
Po tych słowach przyjaciela króla, biskup sil-
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ministra austriackiego 
po anschlussie

P r g e g i g d  p r a s y

ROLA ENDECJI W CZASIE 
ZATARGU Z LITWA

Teraz dopiero odsłaniają się kulisy wy- 
siątńeń Stronnictwa Narodowego w czasie 
konfliktu polskoditewsldego, Wiadomo prze* 
cież, że n. p. do Warszawy starali się £cią-> 
gnąć endecy wszystkich swych członków, 
każąc im zajmować siłą pociągi. W jednym 
z r umerów „Warsz Dziennika Narodowe* 
go“ ukazał się wlaćnie reportaż odsłaniający 
fcsotwomą bezmyślność i głupotę mcnerów 
,jiarodowychu, którzy podsycali rozriorącz* 
kowane w owym czasie umysły hasłami: 
,.pojedziemy pewnie na Kowno1*, by osia* 
lecznie pojechać na... SJE arszawę i swoją 
antylitewskość wyładowywać w biciu £v* 
’dów. „Kurier Poranny1* organ endeckich 
secesjonistów słusznie podkreśla, że

Cała ta historia m ogłaby być tematem 
do farsy, gdyby nie kryły się w niej 
ob jaw y charakteryzujące wzorowo praw< 
dziwą, a zarazem smutną rolę S tr Naro* 
dowego w społeczeństwie.

A dalej.

je ż e li jednak partia sądzi, że będzie 
mogła igrać z ogniem przy pomocy ('■go 
typu metod to się myli. Polska me jest 
M eksykiem  ani dzikim krajem , w któ* 
rym akcja wymierzona w interesy pań* 
stwowe m ogłaby być tolerow ana. A ni 
społeczeństw o ani nikt odpow iedzialny 
za całość interesów  Polski nie zniesie w 
przyszłości zbrodniczych w ybryków  war* 
chołstwa, którego nie powstrzymała od 
akcji nawet powaga chwili i obow iązek 
solidarności w niezapomnianych dniach 
18 i 19 marca.

Naturalnie „Kurier Poranny** nie zazna* 
cza, że „farsa, która była zbrodnią11 jak 
w tytule „K Por.11 wystąnienie owe Stron* 
uictwa Narodowego miału za cel odwrócę* 
me uwagi od przegranych sympatii prohit* 
łerowskich endeków i wygrywanie swego 
„patriotyzmu11 w konfPkcie polsko * litew* 
s kim.

OFERTA „STRONNICTWA 
PRĄCY" POD ADRESEM 
ENDECJI

„Dziennik Polski11 donosi, że

W  ko*acń politycznych om aw iają o* 
fertę p. Popiela, jednego z leaderów 
Stronnictwa Pracy pod adresem Stron* 
nictw a N arodow ego.

Oferta ta została złożona przez p. 
Popiela w przemówieniu na zjeździe w 
Toruniu

Po zbankrutow aniu koncepcji współ* 
pracy frontu M orges ze Stronnictw em

Ludowym, Stronnictwo Pracy zi,„lazło 
się w stanie całkowitej izolacji poli* 
tycznej.

ćPiadomo, że działacze „Stronnictwa 
Pracy11 rekrutujący się z dawnej chadecji 
odczuwają wielkie sympatie i pokrewieństwo 
ideowe ze Łtronnictweir Narodowym, rwią 
zane z kilkuletnim współdziałaniem ręka w 
rękę w okresu: przed 1916.

Sympane te jednak mają różne nasilenie 
w różnych dzieluiach Polski Na Śląsku 
Stronnictwo Pracy odcina się dość silnie od 
endecji. Natomiast w Poznańskim, a zwłasz* 
cza w Krakowie, gdzie występuje osławio­
ny dr. Kuśt ierz różnice wystąpień ideowych 
„Stronnictwa Pracy* a endecji zacierają się 
całkowicie. Wprawdzie nie wydaje się, by 
oferta p. Popie*a znalazła żywszy oddźwięk 
w endecji, gdyz mieliśmy niedawno dowód 
silnego odcięcia się Stronnictwa Narodowe* 
go od Stronnictwa Pracy. Tak tedy, jak 
pizewidywaliśin* od pierwszej chwili. „Stron 
nitiwo Pracy" zawisło w puwietrzu

NOWY KURS W SPRAWIE WSI
Przemówienie p. Prezydenta w dn, U  

marca poświęcone w dużej mierze zagad* 
nicniu wsi, a następnie znany artykuł „Ga* 
zety Polskiej** o „emigrantach politycznych** 
wywołały szerokie komentarze w trasie. 
„Głos Narodu** omawiając w artykule „Czy 
nowy kurs w sprawie wsi“ próby ugrunto* 
wania się wpływów O. Z. W. na wó svsro 
mina równie, o roli min. Poniatowskiego 
pisząc, że

„Radykalizm p. ministra rolnictwa — 
z pewnością szerzy — wieś rozumie ja* 
ko środek do celu, którym  jest zupełne 
zlikwidowanie wpływów głównego przy* 
w ódcy Stronnictw a Ludowego. Tym  się 
tłumaczy ten znany fakt, że obecna wieś 
polska, tak sfermentowana i tak radvk->I* 
na, \tcale nie żywi miłości do p. mm. 
Poniatow skiego. M ożna nawet zaryzy* 
kować twierdzenie, że — na wsi najm niej 
sympatycznym ministrem jest obecnie 
minister rolnictw a".

Wydaje się nam, że nie chodzi tu o 
kw estię czy dla mas chłopskich min. Poniar 
towski jest „najmniej sympatycznym minis* 
trem** czy najbardziej. Cnłopi doceniają pró* 
by realizacji nawet złagodzonej reformy roi* 
nej na wsi, Ale w tej chwili dla mas chłop* 
słuch jak i dla całego społeczeństwa waż* 
niejsza jest sprawa uzyskania praw polity* 
cznych i obywatelskich. W  Nowosielcach 
na Kongresie Ludowców właśnie podkreślo* 
no wyraźnie, że prawo piltyczne i prawo 
wopółgospodarowania w państwie muszą 
być wstępem do realizacji poprawy sytuacji 
gospuJarczej wsi. I w tych sprawach cnłopi 
zajęli wyraźne stanowisko.

brył

Berun. (Pat.) „Rerliner Tageblatt” 
zamieszcza wywiad z ministrem 
austriackim F.ischboeckem. Na wstę­
pie min. Fischboeck oświadczył, że 
pod względem gospudarczvm An- 
schluss sprawi) przyjemne roczaro- 
wanie obu stronom, przekonały się 
one bowiem, że zarówno stworzenie 
jednego w.elkiego rynku, jak i moż­
ność zastosowania na nim płodnych 
metod gospodarki narodowo-socja- 
listycznej, stwarzają daleko idące 
możliwości dla obu części wielkiej 
Rzeszy. Następnie minister zapo­
wiedział stopniowe i metodyczne 
znoszenie wszelkich częściowo jesz ­
cze isrniejących ograniczeń w obro-

Waszyngton. Pat. Departament Sta 
nu wysłał do Berlina netę, w której 
uznaje za fakt dokonany przyłączenie 
Austrii do Rzeszy oraz wyraża ży* 
rżenie aby poseł austriacki w W a* 
sryngtonie przekazał swe sprawy ani*

Wiadomości  t e le g r a fe m

Waszyngton. Pat. Senat uchwal;! 
budżet wojskowy na r. 1939 w wys<y 
kości 491 mihonów dolarów, a więc 
o 75 mik 7 i8  tys. dolarów wyższy, 
niż w r. ub.

Ryga, Pat. Minister skarbu wydał
przepisy, ustalające wysokość opłat
pobielanych na cele iunduszu obro*
ny narodowej. Opłaty te pobie-ane
będą od właścicieli nieruchomości
wiejskich i miejskich w wysokości
5 proc. podatku gruntowego lub po*
datku od nieruchomości, od praco
dawców w wysokości 2 proc. płaco-’
nych pensji, następnie zaś od impor*
terów i eksporterów.

•

Wieder Pat. Poczta Rzeszy zaku* 
piła na własność górnosaustriackie 
towarzystwo akcyjne ruchu autobu*

cie towarowym i pieniężnym i opra­
cowanie szczegółow ego p anu wpro­
wadzenia jednolitego systemu mo­
netarnego, przy czym posiadacze 
szylinga nie poniosą źadn.ch szkód 
ani dodatków ych kosztów. W ymiana 
szylinga na markę odby wać "sie bę­
dzie dotychczasowyrm parytecie. 
Konieczne est również —  oświad­
czył min. Fischboeic, zawarcie sze­
regu nowych traktatów handlowych 
dostosowanych do nowej sytuacji,, 
jaka wytworzyła się po przyłącze­
niu Austrii do Rzeszy. Chodzi tu 
przeue wszystkim o polskę, W ęg ry  
i Czecnosłowację.

—oOo—

basadorowi niemieckiemu. W  drugiej 
v ysłanei równocześnie nocie stwier* 
uza departament stanu, że Rcesza od* 
powiedzialną jest za długi Austrii w 
stosunku do St. Zjednoczonych.

—oOo—

sowiego, które obejmt je 60 limj łącz* 
nej długości 2300 km, dla sprostania 
potrzebom ruchu turystycznego z 
Rzeszy, w szczególności z Bawarii, 
zmówiono również nowe autobusy 
w znanych lianach austriackich au* 
stro*fiat, sauren i ynebstillt na łącz* 
na kwotę 2 milinćw szylingów*.

*

Wiedeń Pat. Przewódca frontu 
pracy dr Fey ogłosił w porozumieniu 
i na i/czeme kanclerza Hitlera, że 
sobota 9 kwietnia, lako przeddzień 
plebiscytu jest direm świątecznym.

Lizbona. Prasa portugalska donosi, 
że w miesiącu marcu Sow iety do­
starczyły Hiszpanii Republikańskiej 
60 aparatów myśliwskich i bombo­
wych. Aparaty te są obsługiwane 
przez mechaników i pilotów armii 
sowieckiej.

Tu  wyciąć

Waszyngton uznał ane!:sję Austrii

—  446 —

dobne usnute na tym tle mnożyły się z każdą chwilą.
Gdy w* samo, południe zebrało się na rynku 

wielu głodnych senzacyjnych wieści mieszczan 
i okolicznej szlachty ukazała się nagle wśród nich 
wysoka, smukła wychudzona postać księdza do­
minikanina Tom asza, który przebiwszy się szybko 
przez najbardziej zwartą grupę dyskutujących nie 
proszony przez nikogo, w te pędy, zdyszanym 
jeszcze — z powodu szybkiego biegu —  głosem po­
czął przemawiać.

—  Jeden z pośród naszych bogobojn3Tch dusz­
pasterzy zniknął bez śladu w sposób więcej niż 
tajemniczy... W yszedł on z zamku królewskiego, 
po odbyte] z królem rozmowie— spieszył do domu 
do swej celi, jednak tam nie wrócił... Czy wiecie 
wierni kto ma na sumieniu życie księdza Marcina?... 
Ja  wam tn powiem... T o  ta przeklęta przez me- 
biosy żydowska, którą kroi wzią{ sobie i sprowa­
dził na zamek...

Ciche gorączkowe poszepty przepłynęły po 
wokół zwarcie zebranych. W  twarzach tych ludzi 
wyczytać można było, że słowa dominikanina po­
ruszyły słuchaczy de głębi. Po cnwili szept lękli­
wie podawanych słów zamienił się w jawne 
wzburzenie.

W śród bezkrytycznego tłumu zakotłowało. 
Zafalowała zawarta masa, twarze rozpaliła go-

— 447 —

nie oburzony nie rzekłszy już ani słowa szybko 
w zburzen.u nerwow*ym opuścił komnatę kachana 
Rawy, stanąwszy w* otwartych na ścięźaj drzw acb, 
odwrócił się jeszcze raz ku dworakowi wyciągnął 
przed siebie drżącą tęKę i grożąc nią w uniesieniu 
począł szybko wyrzucać z zdławionego gardła ostro 
chrypiąoe s łow a:

— Zobaczymy kto zwycięży, czy kościół czy 
też pachołkowie Żydów, buntownicy przeciw koś­
ciołowi słudzy kmiotka który dzierży w swych 
megodnj*ch tekach jberło k rólew skie ! Nie długo 
już trwać będzie iego grzeczna właaza nad tą 
polską z iem ią !. .  S łow a te moje niech przyjmie 
król za twoim pośredmetwem do swej wiadomości, 
jako ostrzeżenie i przestrogę!... Powiedz mu to 
wszystko uwiedziony przez złe moce sługo!... 
Żegnam cię Kochanie Rawo!...

W iadomość o r.aełym i tajemniczym zaginię­
ciu księdza Baryczki, rozeszła się po mieście lotem 
chyżej jaskółki. Na ulicach i rynku zbierały się 
grupki mieszczan podając sobie szeptem, w pod­
nieceniu najrozmaitsze wersje na ten temat. Mu- 
wiono tu i tam. oglądając się trwożnie dokoła, że 
to najprawdopodobniej Kazimimierz m ając dawne 
już z Baryczką porachunki załatwił sprawę krotko 
i raz na zawsze usunął z swej drogi życia wroga.

Plotki, wersje mniej lub więcej prawdopo-
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Najciekaw sze tematy, najsilniejsze prze­
życia przynoszą nlmy, których akcja opar- 
— jest na prawdziwym zdarzeniu! —

Dramat wytwórni fraucuskiej Trocadero w Paryżu i-eźyserii W . P  A B S T A  opaity na osobistych przeżyciach 
..FRAULEIN D OKTOR*' W głównych rolacn D I T A  P A R . .  O P I E H R E  B L A N C H A R .  Sensacyjna promiera

e to m ®

BYŁAM SZPIEGIEM. •  •

OZIS W „UCIESZE( i

KWIECIEŃ

7
czwartek

W A Ż N E N UM ERY  
T E L E F O N IC Z N E
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt biuro siec 143 00 
Centr. międzym. 37 
informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef 159-50 
Informator kol 12108 
Centr gazowni 18 .‘ 05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM . - KATOLICKI

Czwartek, Epifaniusza 
Piątek Dionizego

h całr miejski
Z TEATRU M. im. J. SŁOW\CKLEGO

Dziś w czwartek, po cenach zniżonych 
dramat T . R ttera „W  małym dom ku", w o* 
piacow aniu sceniczym i z udziałem w rok 
głów nej rez Jó z efa  Karbow skiego, oraz R. 
Pawłowską, H. Bednarską, Z . Danciewiczów 
ną, E. Jaw orską J. W em icz. W  Koiwasem, 
T . Kondratom, A . Koszy rą, Z . Modzelew* 
skim, K . Szuoertem , W . W oźnikiem .

Ju tro  w piątek z powdu przedstawień 
dla młodzieży szkolnej — wieczorem przed* 
stawienia nie będzie.

W  sobotę powtórzenie „Fedry" Racine a 
w opracowaniu scenicznym dyr. K . Frycza 
z Z ofią Jaroszew ską w roli tytułow ej.

Od dłuższego czasu odbyw ają się pod 
kierunkiem  W . Radulsiciego próby ze sztu* 
ki Tadeusza W ołow skiego p. t. „Piosenka 
o kadecie'1. Sztuka W ołow skiego rozgrywa 
się na tle wypadków obecnej w ojuy domo* 
wej w H iszpanii i porusza szereg aktual* 
nych problem ów  psychologicznych zwią* 
zanych z  rew olucją.

Plan przedstawień Czwartek 7. IV . „W  
małym dom ku“. Piątek 8. IV  przedstawię* 
nia nie będzie. Sobota 9. I. „Fedra“

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Adria „Przedziwne kłamstwo Niny Pe» 

trowny" i „Sensacją żyje świat".
Apollo „Ostatnia noc skazańca". 

Atlantic: Towarzysze Broni i Robert . Ber*
trand.

Bagatela: „NA SY 3IR “ (Smosarska, Bo* 
do. Brodzisz) i „Silly Symphonies".

Dom Żołnierza^ „Siódme niebo"
L. O. P. P.: „Zaczęło się w poc ęgu*. 
Muzeum • „Lorożkarz Nr 13". Ponadto 

dodatki
Promień: „Jej pierwszy bał" jM are Beli). 
Stella „Brutal" i „Tajemniczy strzał* 
Sztuk-: „Cień Szanghaju".

Uciecha: byłam szpiegiem.
WANDA „Paru Walewska'* (Breta Grabo, 

Charles Boyer).
FOTOPLASTIKON: Szczepańska 5, HE1* 
DELEBRG (NIEM CY;

R a d i o
PIĄTEK, 8 KWIETNIA 1938 

11.15 audycja dla szkół 11.40 muzyka, 
13.45 muzyka. 14.50 muzyka, 15.45 „Płynie* 
tnv wielką rzeką", 17.00 „Uczymy się mie* 
szkać" pogadankę wygł. Halina Mamelo. 
kowa, 17.15 pieśń Roberta Schumanna w 
oryginale i transkrypcji w wyk. Hanny Rad. 
lińskiej (sopr.), Eugeniusza Srmpichta (te* 
nor) i Zofii Romanowskiej (fort. i ikomp.), 
18.15 koncert, 18.40 skrzynka ogolna w opr. 
S*anisława Broniewskiego, 19.00 powszech* 
ny teatr wyobraźni: „w zaklętym (borze* 
na podstawie „zaczarowanego koła l.ucja* 
na Rydla — w opracowaniu Bogusławy 
Jaikówny, 19.30 pieśni o morzu i maryna* 
rzach w wyk. chóru chłopców szkoły powsz. 
nr 1. pod dyr. Jozefa bruskiego, 20 00 
transmisja koncertu symfoniczego z Falhir* 
monii Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra 
lilLarmoniczna pod dyl. Alberta Wolffa, 
oiaz Ginette Neveu (skrz.), 23.00 muzyka.

o m e m

Kraków do
wieczora
n y r o h  o nadużycia pocztowe

w Oświęcimiu
Przed sądem apelacyjnym odbyła 

się rozprawa przeciw p. Nosalowi 
urzędnikowi pocztowemu w Oświę­
cimiu o nadużycie w tamtejszym 
urzędzie pocztowym sięgające kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

Za przestępstwo to został skaza­
ny na karę więzienia urzędnik pocz­
towy Zygmunt Leśniak, jednak po 
wyświetleniu spiawy zastał całko­
wicie uniewinniony i zrehab litow any.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
skazujący Nosala na 5 lat wiezien.a 
oraz pozbawienia praw obywatel­
skich ńa 10 lat i żonę Nosaia na 6 
mięsięcy wiezienia z zawieszeniem. 

—oOo—

JeckM myjek...
A no |ednej filiżance kawy słodowej Kneippa 
nie można zaoszczędzić forlunyl Natomiast 
codzienne używanie pożywnej i wyśmienitei 
kawy słodowej Kneippa daje duże oszczęd­
ności i wywiera w dodatku zbawienny wpływ 
na nasze zdrowie. Również smaczna jest 
ła zdrowa

Kawa Słodowa Kir ippa
Wyroh linieniu, działaczy l i i

W czoraj wieczorem zapadł wy­
rok w procesie przeciwko W ł. Giu- 
chow skiemu i Franciszkowi Bąrań- 
skiemu działaczom ŻŻZ.

Na podstaw łe werdyktu ławy przy­
sięgłych tiybunał wydał wyrok unie­
winniający.

— i G r , —

uroczystości 1-majc we ?
Jak  się dowiadujemy przegoto­

wania P. P. S. do manifestacji 1-go 
m aja są w pełnym toku. T rad y cy j­
ny porządek uroczystości ma ulec 
w tym roku dużym zmianom, który 
przerzuca punkt ciężkości ze zgro­
madzenia publicznego i przemówień 
na demonstrację siły i sprawności 
organizacji socjalistycznej. Dowia­
dujemy się dalej, że w tym roku 
zaniechane będą manifestacje we 
wszystkich mniejszych miejscowoś­
ciach a natomiast wszystkie siły 
p p '  5 . skoncentrowane będą w

ważniejszych ośrodkach wojewódz­
twa. Specjalny nacisk położono na 
sformowanie oddziałów młodzieży 
robotniczej i na wyszkolenie t. zw. 
A kcji Socjalistycznej, oraz na utwo­
rzenie specjalnych grup cyklistów i 
motorzystów którym, przypaść ma­
ją  specjalne zadania. Odnosi się wra­
żenie, że P P. S. dążyć będzie w 
tym dniu do maksymalnego odmło­
dzenia szeregów manifestantów' 

Należy dodać, że 1-szy maja przy­
pada w niedzielę.

- O -

PROCES SPÓŁKI „CARO*
Przed Sądem Cywilnym toczy się 

proces wytoczony spółce „ C a r  o ” 
przez b. zawiadowcę p J .  Landua 
o w y p ła t ę  pensji w kwocie 12.000 
zł. P. Landąu stwierdza, żc me zo­
stał formalnie zwolniony wmbec cze­
go należy mu się pen ,ja .

KRWAWY NAPAD
Onegdaj wieczorem do powacają- 

cego w towarzystwie swej żony, 
W Ddysława Majki, mieszkańca Bi- 
dzin, fjm. Pałecznica (miechowskie) 
strzelił dwukrotnie jakiś nieznany 
osobnik, raniąc go ciężko.

Przewieziony do szpJala św. Ł a ­
zarza w Krakowie M ajka zm arł.

Pod zarzutem dokonania zabój­
stwa policja aresztów ała Franciszka
Cetrarskiego.

ODCZYT DR MAGIERY. Staraniem 
Sekcji Odczytowej Zw. Leg. Pol. w Krako* 
wie przy współpracy prof. U. J . odbędzie 
się dn. 8 b. m. o godz 19«ej w K di Odczy. 
tcwej w Oleandrach odczyt z przezri czarni 
p t.: „Czar i piękno Jugosławii" w y g W o . 
ny przez dyr. dra Jana Magieię.

Wstęp dla członków i zaproszonych go# 
ści bezpłatny

G EN , BOLESŁAW ROJA wygłosi w 
niedzielę 10 b. m. o godz. 11.30 przedpo. 
łudmem w sali Związku Zawodowego Ko* 
lejcrzy ul. Warszawska 15 odczyt n. t. 
„Odebranie władzy w Austrii 1918 rok" 
Wstęp 50 g- do 1.— zł. Dochod przezna* 
czcny na rzecz w ydawmctwa o odebraniu 
władzy w Austrii.

OD BOSSUTOWA WIEJE SŁONY 
WIATR!.,.

Mała wieś zaszyta między Borkiem Fa* 
łęckim a Wieliczką jest jakby przybudówką 
olbrzymich zakładów Solwaju, reprezentu* 
jących belgijski kapitał w Polsce Wieś ta 
jest spowitą welonem opar solnych — bo 
właśnie tam znajduje saę główne źródło soi 
lanki które wytryskuje i oddaje do użytku 
sól... to białe złoto... bez któ: ego ani zwie* 
rzę ani człowiek obejść się nie może. N i 
pierwszy rzut oka wyrastają wieże wierf* 
nic ze i budynek w którym zanomca wiel* 
kicb maszyn wypłukuje się sól. Solanka bie* 
gnie przez liczniki — wskazujących ilośd 
v ypłukanej sody. Kilku ludzi i maszyna 
zrstępuej wiele rąk roboczych. W  najblii* 
szym czasie podamy dokładny opis prze* 
prowadzanej manipulacji z której powstaje 
sóJł...

—oOo—
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JV oM , ó S

^ W ó u ve!
W Tyobraźcie sobie, jak  delikatna była 

”  skóra tych pięcłu maleństw, urodzo­
nych przed czasem! Dlatego lekarze polecili 
tylko olejek oliwkowy dla ich nięlegno- 
wania. Później wybrali jedno mydło i to 
na olejku oliwkowym Palmolive '

J a s a  cenna rada i dla Ciebie, Piękna 
Pani, jeśli p: agniesz zdobyć czystą cerę i 
skórę gładką, jak  aksamit. Pow ieź sta­
rania o piękno własne i dzieci mydłu 
P„lmolive Jest to  mydło piękności, za- I 
pewniające zawsze doskonałe rezultaty. !

,,Z  chwilą gdy możne było uzyt mydła z woac,, j 
wybraliśmy wyłącznie mydło Palmolive do co­
dzienne' kąpieli tych sławrych w całym świeci*
dzieci"

i W L Y A O U N l
. »LMSTWmAKY IHA& TOMAftOtfY

O
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Mcchwilny kuzyn premiera Chamberlaina
A nglicy są narodem znanym z humoru, 

humoru o specyficznym charakterze, odzna* 
czającym  się flegmą dyskrecją, brakiem  pod 
kreśleń i jaskraw ości. Humor ten nie cpm z* 
cza ich i w dzisiejszych czasach, dając do* 
wód, że i w tym przełomowym ciężkim c** 
kresie wyspy angielskie należą do najszczę* 
śliwszych krajów  na ziemi. Prima A prylis 
je st dniem poświęconym w całości hun.o* 
rowi, dowcipem, wesołemu nabieraniu. Stąd 
i w A nglii ma on długą tradycję, a poszczę* 
gólne udane dowcipy pozostały jeszcze do 
dziś w pamięci.

Jednym  z najw iększych kaw ałów tiyl 
Prima A prilis w ym yślony i zorganizow any 
przez dziennikarza T eodora Ho*. ka w r. 
1.S09, a więc w bardzo ciężkim momencie 
w ojny, którą W . Brytania prowadziła z Na* 
pcleonem . l lo o k  nic obdarzał sympatią 
pewnej pani Tottenham , bogatej wdowy 
m ieszkającej w Londynie przy Bernet 
Street 24 Już na parę dni przed 1 kwietnia 
H ook wezwawszy do pom ocy jednego ze

Muzyka
do poziomu

W ybitny angielski muzykolog i 
krytyk, ERNE.-.T NEW M AN, oma­
wia w „Sunday Tim es" wpływ na­
rodowo - socjalistycznej — jak  się 
wyraża — „fantastycznej teorii ra­
so w e j” na twórczość mu yi zną w 
Niemczech.

„Dziś — pisze Newman jest
już całkiem jasne, że teo i ja  ras 
stowska wy wołu ie powstanie 
szeregu ślepych uprzedzeń, które 
radykalnie wpłyną na wypaczenie 
sądu niemieckiego o muzyce i to 
nie tylko w odniesieniu do twór­
czości obecnej i przyszłej, ale także 
dawnych utworów muzycznych. Ja  
ko nieniemca interesuje mnie w tej 
sprawie mniej wpływ tej teori. na 
muzykę samych niemców, a raczej 
międzynarodowy aspekt artystyczny. 
Chodzi mi także bardziej o twór­
czość, niż o odtwórczość muzyczną. 
C o się tyczy tej ostatniej, to nam, 
ludziom z uboczu, wydaje Się, że 
już obecnie Niemcy płacą bardzo 
słono za wyeliminowanie wszystkich 
wykonawców, którzy nie mogą się 
legitymować 100- procentowem ger­
mańskim rodowodem; już dziś ma 
się przykrą świadomość! że niemiec 
kie produkcje muzyczne — i to ‘ve 
wszystkich dziedzinach — spadły do 
poziomu ledwo dopuszczalnej mier­
noty. Jeśli jednak niemców to nie 
przeraża, to nie może to obchodzić 
••eszty świata, tym mniej, że inne

SzanghBj zagrożony
przez partyzantów chmsKith
Londyn. W edług doniesień z Szan­

ghaju, dowództwo wojsk japońskich 
przystąpiło do budowy fortyfikacji 
w rejonie Szanghaju celem zaDez- 
pieczenia miasta przed akcją dywer­
sy jną partyzantów chmskich.

Główne siły partyzantów chiń­
skich operują w okolicach miasta 
Fujan, czyniąc wypady do miejśco- 
ści bezpośrednie sąsiadujących z re­
jonem  Szanghaju Przeciwko party­
zantom chińskim wysłano zmotory­
zowaną bzygadę japońską, która ma 
przeprowadzić akcję p ac j fikacyjną 
i oczyścić teren z oddziałów party­
zanckich.

—oOo—

swoich przyjaciół, oddał się z zapałem pi* 
saniu listów. N adszedł dzień 1 kw ietni. 
H ook, m ieszkający naprzeciw p Tottcn* 
ham, ulokow ał się w oknie i czekał 11.1 wy* 
nik sw ojej kbrespondecji.

O świcie zjaw ili się kom iniarze, którzy 
p cczęli sprawdzać wszystkie piece i kuch* 
nie domu. Potem poczęły nadjeżdżać wozy 
z węglem, drzewem, meblami, roślinami 
Potem  zjawali się rzeżnicy, handlarze ryb 
z taczkami, tuziny fryzjerów , w łaściciele ka* 
tarynek, a .n a w e t w ysłannicy domów pog* 
rzebowych. Potem przyszła kolej na sześ* 
ciu najsław niejszych chirurgów londyńskich 
z instrumentami do operacji na rejentów , 
dwóch pastorów i tuzin adwokatów. W śród 
tłumu, który zgromadził się przed domem 
i walczył o m ożność w ejścia, przyszło już 
do awantur i bójek.

N ie na tym koniec. O koło  południa zja* 
wili się niemal rów nocześnie burmistrz 
I.ondynu, gubernator Banku A ngielskiego 
arcybiskup prymas Canterbury i cały ze*

kraje w większym stopniu korzysta 
ją  z pracy odtwórców muzycznych, 
których „mankament” rasowy, czy 
polityczny, dyskwalifikuje, jaśli Jcho 
dzi o współpracę w niemieckim ży 
ciu muzycznym

Co jednak obchodzi cały świat 
muzyczny, to możliwy i prawdopo­
dobny rezultat tej ciasnej doktryny 
rasistowskiej dla przyszłości twór­
czości muzycznej.' Dotychczas sławą 
geniuszu niem ieckiego— jak lo już 
dawno stwierdził W agner — było 
to. że asymilował i przetapiał co 
najlepsze z ducha muzyki obcej, 
aby robić z tego jeszcze lepszy uży 
tek dla sztuki. Czyż za tym w przy

Projekt usrawy o stopniach inżyniera dv» 
plcmowanego oraz inżyniera zapowiedziany 
był przez p. Ministra W F i O. P. w roku 

ubiegłym, w ścisłym związku ze sprawą na* 
dania tytułu inżyniera zawodowego absol* 
wentom w/ższych szkól techniczych nieaka* 
demickich, co pozwalało przypuszczać, ze 
Ministerstwo uznaje słuszność i celjwość 
istnienia szkół tego typu przewidzmnegc 
ustawą o ustroju szkolnictwa z 1932 r 

Tymczasem z wyjaśnień, złożony za przez 
p Ministra W. R. i O. P. w marcu r. b. na 
podkonusji oświatowe. Sejmu, w sprawie 
intencji rządowego projektu ustawy wvni* 
kało, że projekt ten ma na celu udjstęp* 
menie tytułu inżyniera zawodowego zdoł* 
niejszym jednostkom z pośród szerokiej 
rzeszy techników.

Wyj asm t nie p. Ministra ostatecznie po* 
stawiło pod znakiem zapytania dalsze Ist* 
meie wyższych szkół technicznych Skora 
bowiem absolwenci szkół tego typu, iak 
szkoła im. Wawelberga w Warszawie m e* 
liby i nadal możność uzyskiwania upraw* 
nitń i tytułu inżyniera dopiero po wielu 
latach praktyki i złożeniu specjalnych rgza. 
minów, na równi z absolwentami średnich 
szkół tecnnicznych, równałoby się to ponad 
wszelką wątpliwość przekreśleniu dalszej

reg innych dostojnych osobistości. Ktoś ich 
zawiadomił, że p. Tottenham , czując się 
bardzo żle, postanow iła zapisać sw ój ol» 
b izym i m ajątek miastu, jak  twierdził bur* 
mistrz, kościołow i, jak  tego spodziewał się 
arcybiskup, a wreszcie bankow i \ngicl* 
skiemu, jak  głosił list otrzym any przez gu* 
bernatora. Skończyło się na tym, że zgro* 
madzeni robotnicy i kupcy zaatakowali wy* 
sokie figury i zniszczyli ich wspaniałe po* 
wozy. Cała ulica i dzielnica była  przez sie* 
reg godzin w stanie niezwykłego podniecę* 
nia. Tłum wdarł się do mieszkania wdowy 
i zniszczył całe urządzenie. Dzień ten zy* 
je  dotąd w pamięci, a nazwano go „Dniem 
idiotów ". Jeg o  autor, H ook, musiat na pe* 
wien czas w yjechać z Londynu, aby  nie paść 
ofiarą ogólnego rozczarowania i me zada* 
wolenia.

B . inspektor p olic ji angielsk iej. W uod* 
ward, który tow arzyszył królowi Edwardowi 
V II. zagranicę, opow iada o prima aprilisic 
na dworze W ilhelm a II. w Rom inten w cza

szłości muzyka niemiecka potrafi 
dojść do wspaniałych osiągnęć, ja ­
kie znamionują ej przeszłość, skoro 
sama się kurczy do sui generis „sa 
mowylęgarm” i skoro odr/ma zdo­
bycze myśli muzycznej innych naro 
dów, uważają* te zdobycze w naj­
lepszymi razie za nie - germańskie” 
w najgorszym zaś /a żydowskie”, 
czy „bolszewickie ? Czas to pokaże. 
Ale już w chw.li obecnej nie wyda 
je się, aby nowy puryzm” prowa 
dził na drogę, wiodąci dokompozy 
cyj muzycznych równie dobrych, 
jak utwory, powstałe ze starych 
skrzyżowań wszelkich odmiar. twor 
czego ducha.

rac jł bytu  wyższych szkół technicznych

nicakademickich.
Komitet Wykonawczy Zjazdu Wawclber 

czyków w wykonaniu uchwał, powziętych 
na Zjcidzie, wytrwale bronił słusznych po* 
stulatów co do przyznania uprawnień daw.- 
nym i przyszłym absolwentom szkoły im. 
Wawelberga, wierząc, że utrzymanie szkół 
tego typu, zdolnych mniejszym kosztem i 
w krótszym czasie prz-gotować kadry inzy* 
nierów praktyków, lezy w .ywotnym inte* 
resie przemysłu i techniki. \

Wobec stanowiska z. jętego przez p. Mi* 
mstra W R i O. ? . na podkomisji Ośw a. 
towej Sejmu dalsza obrona istnieni, wyż* 
szych szkół nieakańemiekich okazała się 
niecelowa, tymbardziej, że sfery inżyn ersk.e 
zdecydowanie wypowiedziały się przeciw* 
ko dwom stopniom inżynierskin

W tym stanie rzeczy sprawa uprawnień 
inżynierskich dla absolwentów wvższvch 
szkół technicznych nieakadi mids.cn weszła, 
w nową fazę. O ile tytuł inżyniera mi za* 
chować charakter stopnia akademickiego, nie 
pozostaje nic innego, jak wybór między 
akademizacją szkół tego typu, a likw darją 
istniejących.

W razie anademitacji szkoły im Wawel* 
beiga w Warszawie, pozostałaby otwarta

sic w ielkiego polowania. Śniddanie odbyto 
się w lesie. W ilhelm  polecał swoim gościom 
specjalny rodzaj kiełbasy sam jean ak  nie 
kosztow ał je j.  G dy kiełbasa została zjedzo* 
r a ,  cesarz w ybuchł śmiechem i pow iedział: 
„Nawet nie wiecie, coście zjedli. K iełbasa 
jest z psiego m ięsa". Ten niezoyt mądry 
dowcip pociągną! za sobą rewanż. W ieczo* 
rem W ilhelm  wszedł do łazienki w pała* 
cyku myśliwskim. Z a chwilę z wielkim krzy 
ku-in i kompletnym negliżu opuścił tę ulu* 
kację. Ktoś do wanny napuścił żab i ryb.

Jednym  z najw iększych współczesnych 
kaw alerzy angielskich b y ł zmarły przed 
dwoma, laty p. W illiam  C ole, kuzyn po* 
ważnego premiera angielskiego N ev.lle 
Cham berlaina. D la p. C ole cały iok skła* 
dał Się z samych prima aprilisów, a wy* 
rządzenie kawałów bliźnim  było jego 
specjalnością. Raz, wyszedłszy na ulicę, zo» 
baczył poważnego [rosła konserwatywnego, 
m ajora Lockcra Lampsona, biegnącego do 
autobusu C ole wydał dziki okrzyk: łaD.aj* 
cie złodzieja, i rzucił się w pościg. J:’ubiicz* 
neść przyłączyła się do tej akcji i za chwilę 
poważny poseł znalazł się w  rękach policji. 
Przyszło do rozprawy i żartowniś skazany 
został na grzywnę. Jeden z przyjaciół p. 
Cole brał ślub w kościele. Śm ietanka to* 
warzystwa stawiła się na tę uroczystość, W 
pewnej chwili bardzo przystojna dama prze* 
cisnęła się przez tłum i rzuciła się panu mło 
demu na szyrję : „bądź szczęśliwy mój ko* 
cliany — zaw ołała — „ale pamiętaj że zaw* 
sze c i'b ę d ę  wierna, a kiedy żona ci się znu* 
dzi, możesz w rócić do m nie!" Scena wy* 
warła sensację r.iezbyt przyjem ną dla zam* 
teresow anych, a odegrana bvła świetnie 
przez znajom ą aktorkę p. Cole.

N ajlepszy kawał p. C ole zaczął się cd  
niewinnego spaceru. Zauw ażył grupę robot* 
ników  z łopatami kilofami i taczkami, krę* 
cącą się w centrum Londynu po Picadilly 
Circus. O kazało się, że czekają na inżynie* 
ra, który nie nadszedł „Ja jestem  inżynie* 
rem" — powiedział p. C ole i ka*.ał im w 
najbardziej ożywionym punkcie miasta roz* 
piąć sznury i zrywać bruk. Obecni polu 
cjanri pomogli mu w tym z całą usłużnoś< 
cią, wstrzym ując ruch. N ikt nie przvpusz* 
czał, aby ktoś niepow ołany mógł wpaść 
na taki pomysł.

tylko sprawa nadania tytułu inżyniera daw* 
nym jej absolwentom, w arodze nowelizacji 
ustawy, w przedmiocie tytułu inżyniera z 
r 1922. Przy likwidai ji, koniecznym byłoby 
zapewnienie obecnym studentom I. kursu 
szkoły wstępu na odpowiednie wydziały 
Politechniki z zaliczeniem przedm stów już 
przestudiowanych

W każdym razie wieloletnie starania ab. 
solwentow tej szkoły o wydobycie się z 
przymusowego stanu anonimowości zav.rc« 
dowej muszą nareszcie osiągnąć v/vnikł po­
zytywne.

Zaznaczyć należy, że wszyscy biorący 
udział w dyskusji na Podkomisji O l wiato* 
wej Sejmu, stwierdzili, że nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby przyznać wav/elbcrczy* 
kom tytuł inżyniera, przy zachowaniu pew 
nych warunków narury formalnej.

Chodzi teraz o to, aby przy ustuianiu 
warunków, na jakich Rady Wydziałowe na* 
dawać im będą tytuł inżyniera, wzięty był 
pod uwagę fakt, ie  szkoła im Wawelber* 
ga dawała zawsze zasób wiedzy technlcz* 
nej wystarczającej dla pracy inżynierskie; 
i pokrywający się z wymogam; przemysłu 
1 postępu technicznego.

W. s.
—oOo—

niemiecka spadła
niedopuszczalnej miernoty

K. W.

ŁIKH1D9C39 CZ7 9K9DEI1lZflO
szkoły Wawelberga ?

(Artykuł dyskusyjny)
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TRYBUNA SPORTOWA
O sporcie, polityce, denuncjacjach

„I kacu“i

Istnieje w dziennikarstwie słuszny 
zwyczaj, który w polemice nakazu­
je  atakować nie piszącego, ale to, 
eo napisał. Teo  nakaz etyki dzienni­
karskiej obowiązuje jednak tylko 
wtedy, jeśli partner stosuje również 
zasady fair play. Gdy jednak spo­
tyka się z nikczemnością, wtedy 
trzeba odpowiedzieć tak, jak  na to 
kontrahent w dyskusji zasługuje.

Leży przede mną .Kurier Spor­
tow y", dodatek sportowy do sławet­
nego „I K. C.” ,,lkacu sportowy, 
jak  się o tym przekonamy zacho- 
wuie tradycje swego ojczulka.

Na pierwsze] kolumnie — kalum­
nie.

Niejaki p. W . D. napisał artykuł 
p. t. Niebezpieczna furtka. Artykuł 
składa się :

a) z głupstw,
b) z denuncjacji.
Denuncjacje te noszą specjalny 

charakter. W  całym artykule nie ma 
ani jednego nazwiska, ani nazwy 
związku, który się denuncjuje. Spo 
sób pisania dla denuncjatora nader 
wygodny, bo denuncj‘onowauy nie 
może odeprzeć nikczemnych zarzu­
tów', ponieważ wyraźnie nie zostały 
one skierowane pod jego adresem. 
Jeśli zaś sie odezwie, w'ówTczas p. 
W . D. dopiero podniesie k rz y k :

, Uderz w stół, a nożyce się odez­
wą 1 Cżyź ja  o was pisałem. D o ­
wiedźcie się tego 1” Między wier­
szami artykułu można jednak wy­
czytać, że j e s t  to ukryty atak na 
sport robotniczy. Na otwarty atak me 
starczyło odwagi.

P. W . D. np. pisze:
. B y ł  np. talci działacz sportowy, 

który z racji sw'ego dość wysokie­
go urzędu podróżował na koszt or­
ganizacji po rozmaitych miastach. 
W yjecnał naw'et zagranicę. Ale przy 

te j okazji odwdedzał rozmaite orga­
nizacje (tu go b o l i ! —  uw'aga moja 
— J .  R.), aby tam wygłaszać prze­
mówienia, które absolutnie nie mia­
ły nic w'spolnego ze sportem, ani 
tez z piopagandą Polski!..

Ani słow'a o tym, o jakiego dzia­
łacza chodzi. Może p. W . D. wyraź­
nie napisze o kogo chodzi? Czy bę­
dzie miał na tyle cywilnej odwagi? 
W ątpim y. W  tym tonie jest napi­
sany cały artykuł, a właściwie pasz­
kwil.

Rzecz jasna, źe roi się w nim, 
jak  zwykle w kurierkowych fa jer­
werkach od takich teiminów' jak 
.działalność wyrotowa”, .bakcyl 
komunizmu*, „propaganda".

Wniosek wyprowadza p. W . D. 
n astęp u jący :

„Trzeba zamknąć furtkę, przez 
która do dusz polskiej młodzieży 
wkrada się bakcyl Komunizmu”.

Ale jaka jes t  ta furtka ani gdzie 
je j  wyraźnie szukać, węszący p. YV 
D. nie mówd.

A  teraz o głupstw ach, którycn 
p. W . D również swoim czytelni­
kom. nie oszczędził.

Kapitalne jest zdanie :
„Ze popularność Finlandii na ca- 

całym świecie przypisać należy nie­
mal w> łącznie na konto zwycięskich 
występów lekkoatletów- i narciarzy 
z pod znaku fińskiego krzyża”.

Ciekaw7e... A myśmy sądzili, źe 
Finlandia zawTdzięcza swą popular­
ność niemal wyłącznie m ądrym.de­
mokratycznym rządom, zlikwidowa­
niu w kraju bezrobocia oraz zaletom 
osobistym synów tego kraju.

Drugie głupstwo popełnił p. W . 
D. pisząc o tym, że działacz spor­
towy nie powinien się zajmować po 
lityką. „Jeśli zaś tego nie potrafi, 
powinien wycofać się sam ze spor­
tu, albo też zostać zeń usumętym”.

No, dobra ! Ale w takim razie 
iluż działaczy sportowych z obozu 
p. W . D. należałoby usunąć ze spor­
tu !

Któż bowiem politykę do spoi tu 
wprowadza ? -

Przede wrszystkiem ci, którzy sta­
wiają na zebraniach różne „wnioski 
o numerus nullus” dla części oby­
wateli!

Na zakończenie parę słów7.
Pamiętamy, jak latem p. W . D. 

z okazji sprawozdania z mistrzostw 
wioślarskich Europy zachwycał się 
totalizmem., ponieważ państwatota- 
listyczne w7 tych zaw7odach zwycię- 
żyły.

\ teraz drugi fakt:
Po znanym doświadczeniu p. W  

D. już nie był totalistą, bo i nastro­
je  nie były totalistyczne. W ówczas 
p. W . D. był gorącym obrońcą de- 
moki acji w sporcie.

Ja k  w świetle tych dwuch faktów 
wygląda żądanie p. W . D. o odgio- 
dzeniu wpływów politycznych od 
sportu ?

Metody pseudosportow7e „ikaca* 
w7inno jak  najostrzej napiętnować 
społeczeństwo sportow7e. Na koniku 
nieuzasadnionych denuncjacji nie 
daleko d . W . D. zajedzie.

(Dziennik Ludowy)

Tyle  „Dziennik Ludowy*.
My ze swej strony spieszymy po­

informować opinię, że p. W . D. nie 
poraź pierwszy zabawił się w rolę 
przypisywaną mu przez „Dziennik 
Ludowy’ .

T e r  sposób „pracy* sportowej 
najbardziej odpowiada jego mental­
ności, zapożyczonej w Hitlerii pod­
czas kilkakrotnych tamże pobytów7. 
Niedawno temu, skoro I. K  C. ro­
bił interes na totalizmie, — p. W. 
D dawał Polsce za w7zór hitlerow­
ski sport, kiedy demokracja wyda­
wała się Ikacowi bardziej intrantnym 
geszeftem, p. W . D. niby kameleon 
usiłował sterow7ać ku... demokra­
tycznym zasadom sportow7ym. O- 
becnie znowu chwyta za wiosło hit­
lerowskie i zapominając o zasadach 
dżentelmeńskich i dopuszczalności 
granicy tego co w7olno, a czego nie 
wolno, zabawia się we w7tórnej ko­
lejności znowu we wła&ciwą mu ro ­
lę.

Pisze o jak.mś „działaczu sporto* 
tow7vm, który podróżował po roz­
maitych m iasiąch”... Nazwiska tego 
działacza nie wymienia. Wolno za- 
tym opinii domniemywać, że tym 
„działaczem sportowym” równie dob 
rze może być sam p. W . D. jako, 
że o jego wyjazdach do Hitlerii do­
nosił w7łaśnie I. K. C.

I my domagamy się „zamknięcia 
furtki, przez którą mógłby się do 
dusz polskiej młodzieży wkraść 
bakcyl komunizmu", ale równaoze- 
śnie domagamy się zamknięcia furtki 
dla bakcylu hitlerowsko-faszystow- 
skiego, którego szkodliwym herol­
dem jest p. W . D.

D. W .

• ss, ?

Lowensterna — Podwójne obywatelstwo, liczne 
paszporty. Olbrzymie konta we wszystkich

bankach europejskich.
Im bardziej odchyla się kurtyna nad za* 

Budkową śmiercią hrabiego A lfonsa Lowen* 
Steina, tym bardziej mglisto i zagadkowo 
przedstawiają się warunki, w których "y l 
i  umarł ten w każdym razie zagadkowy czło 
Wiek, którego interesy zasnute są mrokiem 
tajem nicy.

U m arł on — jak  doniosły komunikaty 
w podrzędnym hotelu w południowym , 

szwedzkim prow incjonalnym  mieście H el* 
siborg, choc w tym samym mieście posiadał 
piękne luksusowo urządzone mieszkanie, 
z którego wcale nie korzysta! W  mieszka* 

Mili rym znaleziono potajem ną, wmurowa* 

n? w ścianie szafę żelazną w której leża*

łv klucze od jego wielu bardzo safesów, 
różne dokumenty i rachunki bankowe

N a zasadzie papierów, znalezionych w 
skrzynce, można stwierdzić, że hrabia prze* 
chowywał ogromne sumy we wszystkich 
prawic solidnych bankach europejskich i że 
coraz to przemieszczał kapitały z jednego 
banku do drugiego, posługując się w tych 
wypadkach pośrednikiem, i ukryw ając swo* 
je  imię W ładze szwedzkie w ciągu trzech 
miesięcy prowadzą najdokładniejsze śltdz* 
two, lecz dotąd nie udało się jeszcze zna* 
leźć ani jednego Lstu, ani jed nej notatki 

mogącej w yjaśnić te dziwne operacje. A tym* 

czasem wiadomym jest, ie  hraoia prowa*

dził bardzo obszerną korespondencję i srąd 
pow staje przypuszczenie, ze b ą d i cala jego 
korespondencja schowana jest w jakim ś in« 
nym miejscu, najpraw dopodobniej zagrani* 
cą, bądź zniknęła w zagadkowych okolicz* 
nościach.

U stalono, ze hrabia Lbw enstetn urodził 
się w Kurlandii w 1870 r. W  jak i sposób 
okazał się szwedzkim poddanym  — m e wia 
domo narazie. Księstwo Lichtenstcrn, gdzie 
uzyska! swój tyiuł hrabiow ski, uważa go 
za swego obyw atela i narazie tamtejsze 
władze nałożyły areszt na 13.000 szwajcar* 
skich franków, które znajdow ały się na jegc  
bieżącym koncie w iedym z lichtenstein* 

skich banków , by  w ten sposób zabezpie*

czyć pewną choćby część podatków z tytu* 
tu jego w ielom ilionowego spadku. Dziwne, 
że będąc obywatelem LicKtcnsteina, hrabia 
jednocześnie był szwedzkim poddanym. 
Prócz swego właściwego imienia, posługiwał 
się on jeszcze czterema innymi nazwiskami 
posiadał na każde z  mch specjalny pasz* 
port, których pochodzenie ze względów 
taktycznych utrzymywane jest narazić w 
tajem nicy.

W ogólc wszystko, co związane jest ze 
śnuercią hrabiego pefne jest zagadek, nie* 
domówień, i tajem nic. W iadom o, iż w pro* 
ccsie, powstałym w związku z pozostałym  
spadkiem, będzie odgrywał tenrralną rolę 
pewien generalny konsul w Sztockholm ie, 
którego imienia nie wymieniło się dotąd 
ani razu.

Prasa sztockholm ska inform uje, że 7en 
właśnie konsul generalny twierdzi, iż z po* 
lecenia hrabiego wpłacił znaczną surm pcw 
nemu Niem cowi, który podjął s*ę zniszczę* 
ma papierów i dokumentów hrabiego Ló* 
wensteina, znajdujących się w Niemczech. 
G eneraly konsul przedstawił władzom na* 
wet kontrakt, jaki zawarł w swoim czasie z 
t/m tajemniczym Niemcem. Jakie  to są do* 
kumenty, dlaczego powinny zostać znisz* 
czone? — N a to pytanie znów brak odpo* 
wiedzi. W’ każdym razie konsul generalny 
twierdzi, że miał z tego powodu bardzo du* 
że wydatki, ponieważ musiał prowadzić 
trudne i niebezpieczne petraktacje, bowiem 
„hrabia przez cały czas niepokoił się o los 
dokumentów7"

Znaleziony został testament, datowany 
z roku 1922. N apisany jest w łasnoręcznie 
przez hrabiego — to stwiedzili eksperci, 
lecz tym niemniej nie jest on podpisany i 
został znaleziony w bardzo zn.szr.zonej 
postaci. M ożliw e, że jest jeszcze inny, o 
wiele późniejszy testament. Lecz gdzie? W 
testamencie tym hrabia wymienia jako swo 
ich spadkobierców  pewną baronow ą, pewną 
damę z Niemiec o głośnym w Europie naz* 
wisku. (Im  pozostaw ił hrabia w spadku 
dziesiątki tysięcy koron).

Prócz tego wymienione są je l c z e  trzy 
kobiety, odgryw ające przy Lowenstcrnie ro 
le ekonom ek i sekretarek N ie zapomniał 
c i i  również o sw ojej ostatniej ekonnmee i 
sekretarce, rówmież damie z wyższych sfer 
arystokracji szwedzkiej i o szeregu mnvch 
jeszcze osób, czyich imiona i miejsca ich 
pobytu —- pozostają zagadką.

Trudno określić, jak  wielki je . t  sjiauek 
hrabiego. N ajpraw dopodobniej mowa jest 
o wielu milionach w gotówce i drogocen* 
nościach. W ykryte dotąd w szwedzkich ban 
kach około 4U0.00U koron, rozpłyną się 
praw dopodobnie na opłacenie podatku 
spadkowego.

Każdy dzień przynoś.’ nowe niespodzian 
ki i... nowe kap itały. W  ostatnich dniach 
udało się wykryć jeszcze jedną potajem na 
skrzynię u hrabiego i znaleziono v f  n ie j 
czeki banków  n.em .eckich na sumę 4.900.000 
iłeichsm arek W  innym miejscu znalezio* 
l.o  czeki austriackich banków na takie same 
olbrzym ie sumy. 1 w większości wypadków 
są to czeki podpisane przez tak wybitne 
osobistości, że budzi podziw i zastanowię* 
nie, dlaczego schowane one są w  skrzyp* 
kach, nie zaś zrealizowane. W śród  m ajatku 
hrabiego wykryto wiele paczek płóciennych 
z napisami w językach rosyjskim  i niemicc* 
kim. W  tych paczkach zawarte jest złoto, 
bry lanty, szaiiry, i rzadkiej jakości rubiny 
oraz inne drogocenności, których wartości 
mogą określić tylko eksperci. W  jedw ab 
nym worku znaleziono dużą paczkę tysiąc 
koronow ych szwedzkich biletów  kredyto* 
wych, i prócz tego 100.000 szwedzkich ko* 
ron w bilonie

Poco chował chrabia te worki z d iob* 
nymi monetami — to  nowa zagadka. H ra­
bia Lów enstefn nigdy ie b y ł żonaty i um aił 
w 67 r. zostaw iając po sobie bezpośrednich 
spadkobierców . O ficja lną przyczyną jeg o  
śmierci — to  anewryzm serca. Jak  zapewnia 
y-yżej wspomniany konsul, hrabia zamierzał 
zamieszkać w Luksenburgu i śmierć dosię< 
gła go po drodze. T o , że chrabia ukrywał 

sw oje m iliony w skrytkach i saferach, mo* 
że takie jeszcze znaleźć usprawiedliwienie: 

■być może że tą drogą chciał uniknąć du* 

żych podatków. Lecz cztery różne nazwiska 
pod jak ie się podszywał, i papiery w Niem­
czech, które powinny zostać zniszczone _ 
to już jest takie proste!

M. N.
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7 itro nieprzewidziane
To się zwykłe zawsze w ten sposób za* 

czyna. Nikt oczywiście przedtem coś po» 
dobnego nie przypuszczał, nawet nie myś* 
lał, że jutro lub pojutrze może się coś przy* 
darzyć — że może zajść jakaś nieprzewi* 
dziana katastrota, która w jednej sekundzie 
pctrah zniweczyć, zabić doszczi tnie wszyst 
ko to — co się dotychczas dzień w dzień 
mozolnie i uparcie wznosiło.

No tak — kto może przewidzieć dzień 
jutrzejszy — któż może przejrzyć jego treść 
którą ze sobą niesie.

Prawie że nikt.
Więc też nic dziwnego, że gdy już ten 

dzień uderzy z całej siły swą niespodzie* 
waną treścią to mu się już trudno oprzeć 
— trza mu się poddać.

A nieszczęście nigdy nie chodzi po zie*

mi tylko po ludziach — powiadają od nie* 
pam.ętnych czasów. Chodzi i wąska się w 
każdy kąt, w każdy zakamarek życia i roz* 
rasta się. Dzień jutrzejszy jest nieprzewi* 
dziany.

Podpatrując życie — można się o  tym 
naocznie przekonać. Czyż może widzieć ro* 
botnik, który opuszczając w rannych godzi* 
nach żonę i dzieci czy wróci jeszcze dziś 
dc nich taki sam jak wyszedł? Czy wie, 
czy jutro w ter. sam sposób będzie wvcho« 
dził? Czy może wiedzieć — czy naprzy* 
kład za gouzinę, za dwie, lufo za więcej nie 
zmiażdży go maszyna, która mu dotychczas 
chleb dawała lub czy mu nie oderwie nogi 
czy tez ręki?

I tak zawsze i wszędzie.
Życie obecnie jest tak podminowane nie

R ozne
SKŁAD SUKNA

RITTEEMANN Kraków Rynek Gł 9.
( -saż Bielaka) tel. 168-63 

NA )ESZLY najnowsze wzory wiosenne 
t o renach fabrycznycn,

P. T. UrzędiUKom di godne warunki

Ż Y W E RYBY
(SPECJALNOŚĆ TUCZONE KARPIE)

o az ' e g t. nki żywych ryb 
i kin-; rwy rybne 

poleca

I .  B E C K
K R A K O tf ,  SZCZEPAŃ SKA 3 Ul potarto.

Telefon 158-94.

W YP A W k I iNiE nOWLĘCE,E1SEN 
Kraków, 8ŁAv\ K U tt  Si*A 2

K R E D E N S  z witryną orzechowy 
nowy okazyjnie do sprzedania 
Nowomiejska 2.

S Z T A N C E , sznity wyrabia pracow­
nia „ P R E C Y Z JA "  Kraków Kra­
kowska 5 w podworcu.
Wykonuje ws/eUle roboty jak: naprawia
ma*zvriHi d > mięsa, prvmusy, ostrzy wszel­
kie naizędzia i noże, spawa metale oraz 
roboty t< arskle I specjalna naprawa maszyn 
drukarsKlch. Ceny baidzo niskie.

Koncesjonowane Kursy kroju I szycia 
„JÓZEFINA' Kraków, Warszawska 4

Nowy kurs 15 marca. Przyjmuje 
się i Panie z szyciem nieobeznane 
System  francuski. Gwarancja wy­
uczenia. Kursy codzienne.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA. KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelka blżuterję, kartki zasta­
wnicze, zęby sztuczne, płaci Dwtną 
w irtosć.

LODOWNIE RZEŹN CZE — GO­
SPODARCZE I T. P  N Aj w 6* 
KSZY W YBÓR —  SA T T L E R  
KRAKÓW, STRADOM 18

Sprzedawca z branży elektro-tech- 
niczuy poszukiwany od zaraz w 
Krakowie. Oierty z podąniem żą­
danego wynagrodzenia pud .B ez­
względnie Zdolny” ao administracji 
„Kuriera W ieczornego", Kraków.

SREBRNE-N1EB1E-KIE 
N A 3 T A N  I E J
MOSbOlillCZ MRjłhdJD
RYNEK GŁ. 3, I piętro 
DOGODNE WARUNKI

PARCELA

Przy ul. Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania.

Łaskaw e zgłoszenia proszę kie­
rować do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela".

F O R T E P IA N Y  - PIANINA 
wielki wybór po cenach najniższych 

Nowe S O M M E R F E L D A  p.anina 
od l.zOO zł — w składzie forte­
pianów B O L O N S K IL G O  Kraków 
św. Anny 3

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
le-cvj  w zakresie szkół średnich I pow­
szechnych.

Zgł .sze da .Krak. Kurier W ieczorny" 
tel. 164-20

PR E Z E R W A T Y W  Y gwarantowane 
tuzin 1 *50 zł. „M A R S" Kraków, 
Marka 23.

P R A C O W N IA  krawiecka L O L I  
E IL E  Jasna 6, II p. otwarta. Zagra­
niczne żurnale. Ceny przystępne.

N O W O C Z E ŚN IE  urządzony sklep 
spożj^wczy z dużą wystawą i ma 
gazynem korzystnie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „1200“ do 
administracji Kuriera W ieczorne­
go.

„DUCO. LAKIERY do aut, specjal­
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FAP B O B L A S K "  Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 23.

KII SEZON WIOSENNY
duży wybór parasolek i parasoli

wytwórnia

,/JMBRELLO" k r a k o w
 RYNEK GŁÓWNY 1 1-----

Uskutecznia reperacje solidnie i tamo

pewnością, że naprawdę trudno jest spot* 
kać człowieka, który z ręką na sercu po* 
wiedział:

— Ze nie ma żadnej niepewności, że ju» 
tro będzie takie jak dziś, a pojutrze takie 
jak jutro, że nic przecież nie może zajść.

Nie ma dziś takich ludzi.
I taK począwszy od samych suteryr, ży< 

cia, od sa.nycb nędzą cuchnących dołow 
można przejść poprzez wszystkie szczeble 
klasowe to wszędzie spotyka się to simo
— tą samą niepewność

Tylko wiadomą jest rzeczą, że i nicpcw* 
ności mają swoje ctchy społeczne — że 
każda klasa ma swą niepewność rozumianą 
po swojemu.

Jedni nie są pewni czy będą jutro mieć 
co do ust włożyć, czy będą mieć gdzie gło* 
wę schronić. Inni znowu czy będą mogli 
powrócić do swej pracy jak zwykle. Tak 
więc po tiochu o różnych niepewnościach
— o nieprzewidzianym dniu jutrzejszym.

Wiemy dobrze, że im jednak nie po*
muże żaden wysiłek. Niepewność dnia ju* 
trzejszego, będzie istnieć chociażby w nai* 
bardziej rozkwitłym dobrobycie.

Takie już jest życie,
I chcąc nie chcąc trzeba się z tym zgo* 

dzić.. Bo innej rady nie ma.
A jest przecież wiadomo, że życie zaw* 

sze lubi płatać tigle.
I to figle, które natratiają najwięcej na 

łudził Ignotus
- -oOo—

,2000 LAT M U 2YK I" Cykl popular* 
nych wykładów z hsitorii muzyki, z bardzo 
bogatą ilustracją muzyczną, wygłasza co Jru  
gą sobotę Dr. W. Mantel w Instytucie Mu* 
zycznym, ul. św. Anny 2. o godz 7.30 wie* 
czór.

Najbliższy wykład z tego cyklu od^ę* 
dzie się w sobotę Jn . 9 b. m. i poświęcony 
będzie twórczości instrumentalnej Mozarta.

Każdy wykbd stanowi zamkniętą całość.

WIECZÓR SZWEDZKI. Pod auspicja* 
mi Akademii Muzycznej w Sztokholmie od* 
będzie się staraniem Kół Esperanekich w

Wzmocnieni wpływów
Kaganowitza

Moskwa. — Ogłoszona wczoraj 
uchw;ła prezydium Rady N <jwyższej 
ZSRR. usuwająca dotychczasowego 
komisarza komunikacji Bakuiina z 
jego stanowiska i mianująca Łaza­
rza Kaganowicza komisarzem komu­
nikacji przy jednoczesnym pozosta­
wieniu go na stanowisku komisarza 
c ęźkiego przemysłu jes t  dalszym 
etapem zmian personalnych posta 
nowionych przez Politbiuro wszech- 
awiązkowej partii komunistycznej.

Połączenie dwóch najważniejszych 
resortów w osobie Łazarza Kagano­
wicza, komentowane jes t  jako 
wzmocnienie jego wpłówów i roli 
na Kremlu. Z drugiej s tror3r ob ję­
cie dwu tek przez Kaganowicza 
świadczy o bardzo ograniczonym 
gronie ludzi cieszących się zaufaniem 
Stalina.

Po ostatnich procesach politycz­
nych grupa sowiecki :h polityków, 
z k fórych Stalin dobierał sobie 
współpracowników została zdziesią­
tkowana wskutek czego zabrakło 
kandydata na stanowisko komisarza 
komunikacji.

- O -

Sztokholmie i Krakowie — w sobotę 9 bm. 
o godz 8 wiecz. w Sali Saskiej (ul św. 
Jana 6) Wieczór, poświęcony czarem pół, 
nocy owianej muzyce pieśni i poezji szwedz 
kiej z udziałem wybitnych sił artystycznych. 
W  programie pieśni ludowe, utwory instru* 
mcntale i pieśni współczesnych kompozy* 
terów, arie z opery narodowej na tle po* 
dań o Wikingach „Ur Amljot" oraz perły 
poezji szwedzkiej w przekładach polskich.

Wstępne przemówienia p. t. „Kilka słów 
o muzyce szwedzkiej" i „TJrok Szwecji" 
wygłoszą Dr Włodz. Puźniał i Henryk 
Schnutzer.

Wieczót zagai Prof. Dr. Odo Bujwid.
— o O o —

TROCHĘ HUMORU
ALTTZJA

— Chciałbym ofiarować jakąś książkę 
mojej siostrzenicy, która kształci się na 
śpiewaczkę. Czy mógłby mi pan coś pora* 
dzić?

— Może „Zasady dobrego tonu"?

PYTANIE MORDERCY
Do sędziego na przesłuchanie przypro* 

wadzają słynnego mordercę, który już nie 
jedno życie ludzkie ma na sumieniu.

Woźny otwieia drzwi i wprowadza go 
do kancelarii.

— O jaką zbrodnię jesteście oskarżeni 
— pyta go sędzia.

— Jakto o jaką? — odDOwiada drab.— 
Pan sędzia gazet nie czytuje czy co?

W OTWARTE KARTY
— Panno Walerciu, czego się pani tak 

wydekoltowała ?
— Bo mam chęć zagrać dz.siaj z panem 

Heniem w otwarte karty

ACH TE K O BIET'*
— Liczy pan więc 103 lata, — powiedział 

ze zdumieniem wysłannik pisma. Wobec te* 
go jest pan najstarszym obywatelem nasze* 
go miasta I 1

— Nie, uśmiechnął się staruszek. Po tym 
nachylił się do uchs dziennikarza i szepną

— Moja zona jest o dwa ode mnie star* 
sza. Ale niechaj nikt nie śmie się o tym 
dowiedzieć Ona udaje, że ma dopiero dzie* 
więćdziesiat!

W KSIĘGARN I
— Czy mógłbym otrzymać książkę „Męż 

czyzna musi panować nad żoną?
— Niech pan zapyta w dziale bajek 

może tam będzie...

OSZCZĘDNOSC NA CZASIE

— Hallo, czy tu sklepik z warzywem — 
zatelefonowała pani Pelagia. — Dlaczego 
posłał mi pan pięć 'bananów, a w rachunku 
obliczył za sześć? Przecież wyraźnie żarna* 
yziałam pół tuzina 1

— Tak, proszę wielmożnej pani, — od* 
powiedział sklepikarz głosem poufnymi, —* 
a<e jeden z bananów był zupełnie nie do 
użycia, więc pomyślałem sobie, że szkoda 
czasu i zupełnie go nie wysłałem.

W Y TEGO NIE ROZUMIECIE

Nauczyciel w szkole zwraca się do ucz* 
mów:

— Pamiętajcie że ziemia jest okrągła
— Skąd to wiadomo, proszę pana?... — 

pyta jeden z malców.
— Cichol — strofuje go nauczyciel.— 

Gdyby który z was nie chciał ttmu dać 
wiary, to pamiętajcie, że dostanie w skórę!...

A  po chwili:
— Są jeszcze inne dowody, stwieićLa* 

jące, że ziemia jest okrągła, ale wy tegc 
i tak nie trozumiecie...

MARYSIA

Pani Kunegunda przyjęła nową służącą.
— Jak się panienka nazywa?
— Marysia
— Doskonale . A  więc niech Marysi* 

uważa, my jesteśmy jaroszami., Jemy tylko 
j? ’ zyry... Czy Marysia potrafi prowa.Lić 
jarską kuchnię?

— Dlaczego nie, proszę pani Ja prze* 
cie przedtem doglądałam świnie i krovy 
we dworze, to i z państwem dam sobie 
rady...

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest Jeden milimetr, w Jednym *amle Strona dsteli się na 4 łamy" 
Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w 1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1.— Za tekstem zł 0 70 Nadesłane za lm/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0 75 Nekrologi w tekście do 86 
m/m w 1 łamie zł 20- — , 2 łamach zł 30.— Cgh saenla drobne za słowo 0 10 Dla poszukujących pracy w drobnych za sowo 005 Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15.
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